
Organ demokratyczny niezależny. — Największe pismo w tUojew. Białostockiem 
Wychodzi codzień zrana, prócz dni poświątecznych 

CENA nEHOHElUITY: 

W mieści* miesięcznie . , MW. «0O.— 
Z odnowieniem do domu „ 900»-
N* prowfnf jl '„ . . ,. lOUT) — 

1 
Na zasadzlej uchwal Zjazdu Związku Prasy Pro-
wincjonilnejl wszystkie komunikaty in»tytuc|l 
Hrywatnych |i spoleczn. w kronice podlegała, 

opłacie. 

R E D A K C J A i 

« G r o d n i e 
j „Dziennik Grodzieri łk i" • 

Aleksandrowski mul . H ni 4., lei. 22fi 
O a n t e P. K. O. • O I I I . 

R a d o h t o r - t i - K j j m u j o i a r i 9. I I d o I • • ! , 

Administracja czynna: odjfl, 0 do 2 i od 5 do 7 

A D M I N I S T R A C J 

w Bii a I\ y m 1 I a 
I , .N : Dziennik Bialoatocjcl 

Rynek Kościuszki JS1 1, 

• • M a k l e r p r z y j m u j ą o d g. 

Administracja czynna: od g, 9 do 

taj, 

Cena numeru ^0 marek. 

k u 

. es. 
I I d o I a p ł . 

1 od 5 do 7. 

eeitn O G I O S Z E H 

wiersz nonp. przed tekstem 200 mk., w tekście" 
250 mk., za tekstem 100 mk. Ogłoszenia drobnt 
po SOjmk. za wyraz. Tłusty druk podwójnie, U-
ktad teklam przed tekstem i w teMcie 5 szpal­
towy, za tekstem 9 szpaltowy. Ogłoszenia za­
graniczne i linji okrętowych o 100 proe, droże|. 

C a n t o P. K. O . M GI.07I . 
Artykuły nadesłane bez oznaczenia honorarium 

uważane są za bezpłatne. Rękopisów 
nie zwraca się. 

Teatr „PALRCE' Bia.ystok Teatr „PALfYCE" 
Dziś fi sobotą, dn. 8 lipca r. b. KONCERT wszechświatowej sławy 

A R T Y S T Y 

D. SMIRNOWfl 
p r z y f o r t e p j a n i e p r o f . U R S T E I N . 

Początejk o godz. 9-ej wiecz. ' Bilety w kasie teatru 
227. 3—1. 

Zabawi! taneczni! 
urządza djla cz łonków i wpro -

wodzonych gości 

„ O G N I S K O' 
( u l . S i a n k i a w i o z a I) 

dnia 8 lipca w sobotę 
Wejście d)la cz łonków 3 0 0 mk . 

dla gości 6 0 0 m k . 
1 — 1 I Białystok ' 56 

h 
[§pH 

268 2—1 

Z a g r a n i c z n y j e d y n y w (Polsce 
(w lokalu b. Kino RUSAŁKI^ 

i B i a ł n t o k . L i p o w a 18. } 

Dziś o godz. 10 rano DiiśJ 
otwarcie naukowego 

GZEGM 
AN ATOMICZNO- PATOLOGICZNEGO 

Fenomeny potworczosci — rzadkie okazy .nadprzyrodzone. 
Ustrioj kpstny i nerwowy. 
En)»r$ologja—rozwój człowieka w tonie matki. 
Za«źl(twe choroby weneryczne, 
Alltohblizm i jego skutki. 
Rak i r tan i . 
Mddełje woskowe, balsamowanej t. d. i t. d. 

1 wydz.; Anatomiczny"-
dostęp dla pań i panów jednocześnie. 

Burza w Sejmie 
U / . . - i -7 -7 la \\i \ i I. Warszawa j 7.7. ( f l . W. ) 

mfafó"p?£eDTetg ~^"a?d^8n i t .u?i f i i« ,y , . 
Po p r z e m ó w i e n i a c h pos łów: W i t o ­
sa, Lu tos ławsk iego , Chądzyńsk ie ­
go oraz przedstawic ie l i Rad L u d o ­
w y c h , pós. G łąb 'ńsk i wn iós ł wn io ­
sek o zamkn iec ie dyskus j i . 

Lewica wystąp i ła gwa ł town ie 
p rzec iwko t e m u w n i o s k o w i . 

W g łosowan iu wn iosek ten 
j ednak uzyskał 200 g łosów przy 
191 przec iwko, wobec czego dy­

skusje, n a l o rzeczen iem r i ą d o w e m 

wicy n ie został pos taw iony wn io ­
sek co d d w o t u m zaufania d la 
norwego rządu, marszałek, wśród 
wzburzeni|a panu jącego na sal i , 
odroczy ł ob rady I zwołał k o n w e n t 
sen jorów. 

po dłuższej naradz ie k o n w e n t u 
p o s t a n o w i o n o odroczyć 

dzisiejszego po-
sen jorów 
całą sprane, do 
s iedzenia. 

Upadek gabinetu. 
, U w a l a I I w y d z . 

Muzeujm o twar te codz ienn ie od g. 10 rano do 11 wieczór 

II wydz : Patologiczny -choroby weneryczne 
dostęp codziennie dla pan i panów osobno. 

Księgarnia i skład a r t yku łów {piśmiennych 
E. 1BERSK1EGO -. 

Dominikańska 31, 
o t r zymu je co tydzień najnowszą beletrystykę, polską oraz nu ty . 

Wszelk i wybór dz iec innych zabaw, i ż u r n a l e m ó d . 
Na f $k ładz ie do nabycia artystyczne zdjęcia i G rodna , dokona ­

n e jp rze* znany zakład ar tyst . - fotograf icz. I, Bu łchaka w Wi ln ie . 
Ks;fegarrMa nabywa wszelk iego rodza iu książki we wszystk ich 
j ąz | *ac ł j . " B ib l jo tek i i osoby p rywatne , nabywające książki w 
U t ( . Większych i lośc iach, o t rzymu ją 10 procent zn iżk i . 

• • • : te 

Sejnh odmawia zaufania 
rządowi p, Śliwińskiego. 

Warszawa. 7,1 (f\. W.) 
Na pópoludniowemf posiedzeniu Sejmu poddano pod 

gicsay.'anft wniosek stronnictwa centrowców i prawicowców 
w brjrnieijiiu następującem: „Sejm nie • przyjmuje do wiado­
mości deklaracji prezesa rady ministrów Artura Śliwińskiego 
r odma wiń mu zaufania" Za wnioskiem wypowiedziało się 
201 posłójw, przeciwko 195. Wniosek powyższy większością 6 
głosów został przyjęty. 

Warszawa, 7.7 (tel. wl.) 
201 g losami p rzec iwko 195 Iz­

ba p rzy ję ła wn iosek pos. Cze r ­
n i awsk iego op iewa jący . . I z b a n ie 
p r zy jmu je do jw iadomośc i dek la rac j i 
r ządowe j I odmawia rządowi ; p. 
A r t u r a Ś l iw ińsk iego wo tum zaufa­
n i a " . Bezpośredn io po powzię te j 
uchwa le , rada m in i s t rów postano­
wi ła zg łos ić zb iorową dymis ję ga­
b ine tu . Pan A r t u r Ś l iw ińsk i udał 
się do gab ine tu , gdzie po lec i ł zre­
dagować podanie dym isy j ne , któ­
re będzie Wręczone N a c z e l n i k o w i 
Państwa w c iągu dz is ie jszego w ie ­
czora. 

T e n w y n i k g losowania o tw ie ra 
nową fazę przes i len ia , k tóre jed­
nak wed ług zapowiedz i marsza łka 
Se jmu , uczyn ione j wf fbpc p rzed­
s tawic ie l i prasy, ma by£ za ła tw io­
ne k o m p r o m i s o w o w bardzo krót ­
k i m przec iągu czasu, . 

Po skonczonem posiedzeniu 
Izby, przedstawic ie le s t ronn ic tw 
cen t rowych i p raw icowych odby l i 
wspólne zebran ie , ażeby powziąć 
decyzje co do-da lszego pos tępo­
wania wobec ustąp ien ia gab inetu 
p. Ś l iw ińsk iego. 

Wypadk i te poprzedzi ło posie­
dzenie S e j m u , k tó re się rozpoczę­
ło o g. 11 rano wznow ien iem 
zamkn ię te j wczora j dyskus j i nad 
ekspose prezydenta ministrów.. 
Wznow ien ie dyskus j i m ia ło na ce­
lu umoż l iw ien ie s t r onn i c twom 
opozycy jnym zgłoszenia Formalne­
go wn iosku o v o t u m r i e t f n o ś c i . 
W n i o s e k - t e n , osnowy przy toczonej 
powyże j , zgłosił do lask i marszał­
kowsk ie j pos. Czern iewsk i . 

W dy-ik us j i , k tó ra się następ­
nie rozwlhzała, z ib ie ra l i głos post.: 
Bar l i ck i (PPS.). Dąbsk l ( P Ś L . i Gdyk 
(Chadec ja) , pos . H i p o l . Ś l iw ińsk i 
(g rupa Sta p ińsk iego) , ks. Lu tos ław­
sk i , (Zw. L . f t ) , Pon ia towsk i (Wyz­
wo len ie ) , (pstatni zabrał glos ks. 
S ta rk iew i |z I fN. Z. L.), ażeby i m i e ­
n iem gruipy tej odpowiedz ieć pos. 
Dąbsk ier r fu , k tó ry apostrofetwał 
w łośc iańsk ich posłów Mar. Z Lud . , 
nawołu ją^ ich do wystąp ien ia z 
k l u b u . ; 

Ks. Slark iewrcz zaznaczył na 
ws tęp ie , łże nie ma zamiaru prze­
ciwstawiać się ruchow i l u d o w e m u , 
ale od swoich włośc iańskich ko le ­
gów k l u b o w y c h jest upoważn iony 
do oświadczenia, że nie pójdą o-
ni za g łosem pos. Dąbsk iego, k tó ­
ry w 191J6 r. wabit lud po lsk i na 
podwórko beselerowskie, a dziś 
go chce zwabić na p o d w ó r k o na* 
r iona l i z rnu żydowsk iego i n iemiec­
k iego . Ks. Stark iewicz stanął na­
stępnie v ob ron ie duchowieńs twa 
i podniós ł z nac isk iem, że by ło 
ono obrońcą ludu w latach nie­
wo l i / a ^ 1863 r. popar ło zgodnie 
akcję pcjwstańczą.> 

Duchow ieńs two za jmowało 
zawsze wobec ludu s tanowisko 
p rzy jaźń ; . 

Po wyczerpującej dyskusji mar 
szalek aarządzil glosowanie, któ­
re odbyło się Imiennie. Oblicze-
nie głosów dało wynik powyżej 
przytoczony. 

Na (lewicy tlomacsono sobie 
klęskę poniesioną usunięciem się 
4 członków N. P. R. od głosowa­
nia. Następny referent pos. Qrzę-

dzlelski ćagail 3 czytania projak-
tu o rdynac i ! w y b o r c z e j . 

C ąg dalszy nastąpi na posie­
dzeniu w to rkowe tn . 

W y c i e c z k a 
z B u k a r e s z t u . 

.Lwów, 7.7 (A. W.). 
D n . j 6 b. m. , o godz. 8 wlecz., 

przybyfa tu wyc ieczka s tuden tów 
bukareszteńsk ich akademj i hand lo­
we j . W sk ład wyc ieczk i wchodz i 
o k o ł o 100 s łuchaczów i s łucha­
czek akademj i wraz z p ro fesorami , 
k tórzy przyjechal i do Polski ce lem 
zapoznania się z hand lem po l ­
sk im . 

Giełda W a r s z a w s k a * 
Warszawa 7.7 ( te l . wl . ) 
N o w y Jo rk 5050—5275 
Pa ry * 418 
Ber l in 10.80. 
L o n d y n 22600 
Kanada 4850 

i 
Kołowania nieoficjalne! gloMy 

blalosfocklel. 
(Kantor wymiany Lachowera 1'RozcA 

skiago) 
K dnia * c i » n | u < | < » 

Dolary 5 4 ^ -
Marki nie-ti. li 
Franki 41(J 
Funty 22,000 
100 łl>. cat. 
500 „ „ -
10 rb. tlote'24300 j 

Rynek zbołou/y białostocki 
z a d z i a r i w c z o r a j s z y . 

Żylo* 5200 mk. ca' pud 
Pszenica . . , 4100 ,, „ 
Jęczmień . . . 8700 „ ,. 
Owies .- 3200" .. ., 
Kartotle . 1400 .. „ 
Mąka I gatunku . RWO „ ,, 

Rynek skórny białostocki 
Cholewy płatowe para 
Cholewy szaqrynowe .. 
S z p i k i biały 
Szpigiel wałkowy 
Łapy pocleszwiane fun 
Podklejki CHle para 

połowa 
Szajjrvn lum 
Juchty 
Chnfii! 'białostocki 

. 2000-280' 

. 1000—18CK 
900-18tX 

. »W —1201 
1000 mk 

. 1400-I8O 
800-14a 

. 1000— IGOi 
800-*ao 

. 1000—1400 

SpostTzeżeflia msteorBlooiczBe. 
Stacji przy P. h . N. w Bi al. 

L i p i e c 7 

Temper, powietrza i 
Ciśnienie] ,. . 
Wilgotność 
K ierJ prędk, wiat., 

1 

b'27 I 2 W 
21 9 32°9 

747.0 746.5 ' 
66" o 38°r0 

Cisza SE 3 m.sk. 

! Grupa studentńw I noiilc I 
I klas starszych | 
| p rzygo towu je do wszys tk i ch | 
| ' k las g i m n a z j u m . £ 
I Łaskawe zgłoszenia G R O D N O | 
• ul. Podoto* nr. 49 m. 1. | 
• Od godź. 5 do 7 ppol. » 

i 
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Drożyzna. 
l u t tyle i tylu o nit) pisało,ie 

m ż l t o ów temat zupełnie I nale­
żałoby o nim zapomnitć, by nie 
powtarzać starych prawd. 

Jednakże smutna rzeczywistość 
amtłsza kazdego,\ kto nie ty je z 

• paslcarstwa cTy łapówek, do usta­
wicznych TO z waz ań na powyższy 
okl fpany temat. 

!— Znowu pndroźalo.' — za-
pytlJte zdumiona gospodyni, płacąc 
w (jednym tygodniu trzykrotną 
jakijś p-dwyzkę za litr mleka. 

<— Znowu pi drożało? — dzi­
wi Stę naiwny konsument, gdy 
kala mu plai ić dziś więctj za 

, daniny towar czy artykuł niż wczo­
raj.: 

i— Czmiu wlaśi iwie wzrasta 
drożyzna-' - - rozważaią ludziska. 
Styfezą Jiairozrnsusze odpowiedzi. 
Słyszą o spadku narteścl marki 
poStkiej. O przesileń, ; tządowem. 
\itSpe\wh'j sylurtci międzynaro­
dowej. 

Zapewne, We wszystkich łych 
edpown dziach, cśwu tlnjących po-
-\v'ody wzrostu drożyzny, iest nie­
wątpliwie spora część prawdy. 

Czy jednak całkowita? 
Wzrastający kurs dolara nie 

powinien wpływać na podrożenie 
chleba, mięsa, nabiału. Nie spro­
wadzamy przecież z Ameryki zbo­
ża, ni bydła. Zreszią—pamiętamy 
dobrze, że y,dy dolar spadui na 
gieJdiK- krajowe,1, artykuły pierw­
szej potrzeby o " taniały wcole, 
o ile zaś okazywały jakąś tenden­
cja zoiżkową, to n:e pozostawała 
ona w żadnym stosunku do istot­
nego spadKu wartości waluiy za­
graniczne-. Trudno też pizypusz-
czać. by nasze zboże i bydło, 
nasze woły i k-oay były zainte­
resowane w zwyżce dolara oraz 
odpowiednim wzroście drożyzny, 

- powtarzamy, chleba, mięsa, na­
biału. 

Ponieważ, c.iwala B--gu, posia­
damy już mt znaczne doświadcze­
nie z Int ubiej ł /Kh. doświadcze­
nie, co ) ts l nitrenluiącyin si»» ka-
pitułrin, przelo wiemy, iż w usta­
wicznych podwyżkach cen nrty 
kulo w, potrzebnych do codzien­
nego, użycia, odgrywają również 
niemałą rolę spekulacja i chciwość. 

Każdy rząd uważał za stosów 
ne głosić oDywalelc.pi o swych 
wysil.;ach w celu wytopienia lich­
wy żywnościowej. Spekulantom 
grożono szus ienicami, więzieniem, 
kor.f.skaty msiątków. wzywano 
publiczność do walki z caskarza-
mi. Ba, nawYt więcej! Zakładano 
Bptcjalne urzędy zwalczania lich-
/wy i lichwiarzy. 

Wszystko jednak zawiodł-i. 
Zgraja pasKnrzy; żeiu-ąca na 

żywem ciele Rzeczypospolitej, 
bjroh dalej bezkarnie, cynicznie 
kpiąc sobie z rozporządzeń władz 
i |nie przestając uprawiania zbó-, 
jtj-ckiego procederu odzierania 
bjl źuich z,e skóry. 
; Głuchy pi mruk niezadowolenia 

nuriuje szeregi zubożałej Intell-
' gjencil i robotników. Miasta i Ich 

njileszkańcy podupadają Nie my­
ślą o przyszłości. Ludzie staią sit,' 
bjierni; ogarnia ich całkowita apa-
tja, z które) paskarze korzystają 
na swój sposób. 

Pędzimy całą parą ku ruinie. 
Nasza marka zbliża się do 

Wartości rubla sowieckiego, a na-
size ceny rozmaitych artykułów 
Okazują chęć zrównania się z 
cenami bolszewickiemi. 

Niech ci atoli, którzy—nie 
pomni interesów kraju—szykują 
zigubę Rzeczypospolitej, pamiętają 
tez o nieuchronnych następstwach 
swego działania. Skoro nasza 
marka i drożyzna zrównają się z 
bolszewickiemi, ziawj* się u nas 
także to, co dziś widzimy W Ro­
sji: bolszewizm. Dąbal i Spółka 
zatryumfuią. 

Wówczas będzie zapóżio na 
gorzkie żale i rozpamiętywania. 

Specjalnie drożyzna upodoba­
ła sobie Bialysiok. Tutaj nikt nie 
zwraca uwagi na jakieś tam ceny 
—nUt z powołanych do tego. Ni-
kogo one prawie nie obchodzą. 
Wobec ustawicznych zamachów 
zgrai spekulantów na kieszeń 
Spożywców władze zachowują się 
w roli nieciekawego widzu. Spe­
kulanci wykupują towary, przy­
wiezione ze Wsi, odsprzedając je 
później po cenach dowolnych i 
jakoś tego niKł doirzeć nie może. 
Restauratorzy każą sobie płacić 
za obiad 400 i 450 mk. (który w 
Warszawie kosztuje 2SD mk!) i 
również ta nierównonnerność cen 
nikogo u nas nie dziwi. Funt mło­
dych kartofli koszluie w poblis-
kiem Grodnie marek 30, w Bia­
łymstoku— HO. Nato tez nikt nie 
rwraca uwagi. 

Od kilku dni fabryki są bez­
czynne. Trwa stram robotników, 
domagających s ę podwyżki. Jak­
że jednak mogą oni wyżyć z za­
robków, otrzymywanych choćby 
przed miesiącem, jeżeli ceny ar­
tykułów codziennej potrzeby po-
bijają swymi wzlotami rekordy 
wysokości najodważniejszych lot­
ników a wytrwałością szybowania 
W górę budzą wprost zdumienie? 

Nie bawią; się w proroctwa, 
przypuszczamy, że różne powo­
łane do spn stawali instytucje 

P * * 1 * " • § ro«»»8M» w o n i e n i a , 
,ako d/iahlnosć wl idz względem, 
lichwiarzy i spekulantów żywno­
ściowych test be i garzutu. 

ddpotlrtymy zgóry: tu niema 
ć*ego „wjripśnlać", bo wszystko 
jest jasne jak ciemności egipskie. 
Prosię porównać ceny białostoc­
kie z cenatni jakiegokolwiek in­
nego- miasta w Polsce. 

Nie wiemy, doprawdy, nie wie-
my, do kogo apelować, aby ra­
czył się zająć tak głupią, proza­
iczną sprawą, jak nadmierna dro­
żyzna. Czy 'do pana Wojewody, 
czv do Radv M. (bawiącej na ur­
lopie), czy do Starostwa? 

Niech się tediiak ktoś nią zaj­
mie. Koniecznie 

Gurzei bowiem będzie, gdy ich 
w tein wyręczyć zechcą, zmuszo­
ne do tego silą faktów—zrozpa­
czone masy konsumentów. t. k. 

Olautfo droltfi thllbf 
Co dzień drożeje chb-b. Na 

zapytanie o przyczynę tego, od-
' powiedzieli piekarze, że w swoim 
czasie Obywatele ziemscy i wło­
ścianie i:ie chcieli sprzedawać 
zboża, , oczekując lata, aby móc 
zażąda;c jaknajwiększych sum. 

Piejkarnie, nie mając zapasów^ 
*muszpne są obecni-; płacić oby-' 
watę kun ziemskim . i włościanom 
każdą żądaną przez nich cenę. 

Czy tak jest w rzeczywistości >. 

Podmienię obladćj/. 
Od kilku dni obiady w resta-

staurncjach ponownie podrożały — 
z 350 ink. na 4(X) z dwu dań i no 
500 mk. z trzech dań. 

lina Polska w Wolni i i i u . 
(Dokc^ńc 

Dla członków — kandydatów 
urządza Gtnma' Polska kursy ję­
zyka polskiego, by zmyć z nich 
pokost pruski i nauczyć myśleć i 
czuć po polsku. Inne znów, wyż­
sze kursy, urządzane bywają za­
równo dla członków, jak i nie-
członków Gminy, przyczem człon­
kowie korzystają z nauh i bez­
płatnie, a nieczłon^owie płacili o-
statnio za cały kurs, obejmujący 
40 lekcji, 10 marek niemieckich. 

Gmina Polska jest Więc nieja­
ko rz.idem-wykonawcą postano­
wień Naczelnej Rady Ludowej, 
kierowanej przez prezydjuni, zło­
żone z 5 osób i I marszałka po­
siedzeń. Zaś Gminą kieruje spe­
cjalny zarząd, złożony z przewod­
niczącego I 7 kierowników po­
szczególnych wydziałów. Obecnie, 
po ustąpieniu z Gminy d-ra Pa-
neckiego i d-ra Mosiewicza, skład 
Naczelnej Rady Ludowej, przed­
stawia się następujące: Stanisław 
Leszczyński, kupiec tutejszy, pre­
zes, TecfTf Kopczyński, aptekarz, 
l-szy wiceprezes, Jan Klein, były 
nauczyciel, l l-gi Wiceprezes, Erazm 
Czarnecki, architekt, sekretarz 
generalny i Piotr Pawlik, banko­
wiec, kontroler* generalny; mar­
szałkiem posiedzeń N. R. L. jest 
poseł do sejmu gdańskiego, z za­
wodu kupiec, Bronisław Budzyń­
ski. 

Zarząd Gminy Polskiej stano­
wią: dr. Franciszek Kubacz, prze­
wodniczący i kjerowrtlk wydziału 
szkolnego, Edmund Januszktewicz, 
kupiec, kier, wydz. kult.-oświat, 
Adam Rostek, dyr. banku, kier. 
wydz. finansowego, Stanisław -Do-
brucki, wyższy urzędnik gdańskiej 
Dyrekcji P. K. P., kier. wydziału 
urzędniczego, Jan Kwiatkowski, 

zenie) 
dyr. drukarni wydawnicze! i sd-
wokat-notarjusz oraz poseł do se)-
niu gdeńskiego, Bonifacy l.angow-
skl, kierownicy Wydz. prawniczo-
prjlitycziiego, Władysław Cieszyń­
ski t Henryk Wieczorkiewicz, 
dziennikarze, kierownicy wydziału 
prasowego, Konrad Soieck-, płat­
ny urzędnik Gminy, kier.'wydz. 
opieki społecznej, k i . Wojciech 
Mondry, kier. wydz. organizacyj-
nego. 

Pozatem pracuje w wydziale 
organizacyjnym.i kulturalno.oświa­
towym pro!. Jan Pieirzycki, który 
wygłasza specjalne odczyty lub 
referaty na zebraniach lub wie­
cach polskich, za co otrzymuje 
specjalne wynagrodzenie miesięcz­
ne w Wysokości 4 ty i . mk. ntem. 

Wszystkie wyżej wymienione 
wydziały pracują intensywnie, sta­
rając się u władz gd-,ns!tich r> za 
bezpieczenie ludności p o l s k i e j 
praw, zagwarantowanych trakta­
tem wersalskim. 

Gmina Polska W W. M. Gdań­
sku ma nadzwyczaj doniosłe za­
dania, mianowicie: zakładanie pol­
skich szkół, ochronek dla dzieci 
polskich, organizowanie kursów 
dokształcających dla dorosłych o-
raz dla zniemczonych Polaków, 
(W Gdańsku mimy obecnie dwie 
polskie $zko(1y ludowe i wykłady 
poiskie we wszystkich' szkołach 
ludowych w calem Wólnem Mie­
ście, dalej gimnazjum polskie, ot­
warte 9 maja b.r. I dwie ochronki 
—jedną w Gdańsku, drugą z iś w 
pob|iskim Wrzeszczu. Dalej wy­
jednanie u tutejszych władz ko­
ścielnych więcej nabożeństw z 
polskiemi jnaukami, zakładanie 
czytelni na całym terenie Wolne­
go Miasta, wybudowanie ^Dornu 

Polskiego- ł ur*ądzerjfe w Jj ! 
teatru, ora* kuw. organteowaiie 
odczytów i t. p., wskatywaiie 
pracy I ochronę robotnika W j 
sklejto przed wyzyskiem ze iitro 
ny oDcych, opiekę społeczną u . 
dzlelanie porad prawnych w tuu_ 
rze Gminy, sprowadzanie dla rtj(' ł 

zaiiuiżnei ludności polskiej śrgd. 
ków żywnościowych po centch 
przystępniejszych lub Uau,anie 
nabywania te|że przez osoby p0. 
iedyjńcze, zakłademe konsumów 
i K d. ' 

'Przy wydziale kulturalno'oiwig. 
* towyni utworzyło się już Kolo Mi-

leśników Sceny, którego zadaniem 
leat okazywanie pomocy wszy^t-
kim towarzystwom polskun' w 

"(Wolnem Mieścfe przy wystawa­
niu przez nie sztuk teatralnycu, 
zapobieganie wystawianiu sztuk 
nieodpowiednich i obsadzaniu roi 
przez osoby, rucodpowiadaiące 
warunkom scenicznym. K, M. 5. 
rozporządza |ttż większą bibliote­
ką teatralną, na którą składają 
się tylko dzieła naszej literatury 
rodzinnej, to leż dwa pierwsze 
przedstawienia K. M. S, cieszyły 
się nadzwyczajnem Ipowodzeniem, 
a zapowiedziane na najbliższe dni 
trzecie przedst. budzi 1.golnę za­
interesowanie wśród Polonii Wol f 
nego Miasta. Na czele Kumisjs 
Anystycznei K M.S. st01 znany li­
terat, p. Jan Smotrycki z Warsza­
wy, członkami zaś irun-y są do­
słownie Polacy ze wszystkich 
dzielnic Polski, przeważają jednak 
Małopolanie, głównie lwowianie. 
K.M.S. stanowi Więc wys<ce do­
niosły czynnik kulturalno-oświato­
wy, przy którego pomocy szarzy 
się zamiłowanie do sztuat polskief. 
odciągając szer-)Uie masy od te­
atru nien:iecki-go. " " 

Wydział liulturt-.i'io-oświ8:ovvy 
jest najbardziej ruchliwym ze 
wszystkich, to też wkrótce pow­
stanie- przy Gminie Pi-hlttei wie,-
ua biblioteka 1 czytelnia pod* kie-
rownictwi-rn specialnie •wykształ­
conego bibljotekar/a, 1 oddziała­
mi we yjszystkich mieiscowaściacp 
Wolnego Miasta. Ten ssm wy- . 
dział zorganizował wykłady litera­
tury dla polskich studentów tutej­
szej politechniki i oddzielnie dla 
szerszych wflrsiW polskich'obojga 
t ł c i . 

Założyciele Gminy Polskiej, , 
chcąc tę instytucję utrwalić i daćf 

• je| podstawy pra»ne, zgłosili sta­
tut tejże do zatwierdzenia senato­
wi gdańskiemu. Senat po itilku 
tygodniach rozważania tej sprawy, 
odeslai statut (jak to • przewiduje 
prawo pruskie, obowiązuiące je­
szcze dziś w Gdańsku) d-.« pre-
zydjum policji, które, wedtug pra­
wa, może w przeciągu sześciu ty­
godni Wnieść sprzeciw. Oczywiś­
cie, prezyd-Tit polioj-i, oDawiajac 
się tak potężnej Ofganlza^j!, za-

1)1 
Wszedł wey ty, uśmiechnięty. 

Wyr ią«iiąl do mnie rękę i rzekł: 
— Czakulev^icz. 
— Bardzo mi przyjemnie. Czem 

mt-gę panu służyć? 
— Wszak pan iest bohaterem 

romansu z doktorową Z. Prawda? 
Uśmiechnąłem się tajemniczo. 
— He-he ht ! Mam coś dla pa­

na odpowiedniego, lie-he-he ! . . . 
Cży zechciałby pan nabyć serję 
ciekawych niemieckich zdjęć foto­
graficznych? Niemiecki genre! Zna-
WCy twierdzą iż są lepsze i.iż 
francuskie. 

— Nie gustuię w ty, h rze-
czach —odpaiłem, wpi-ając w Biegu 
wzfok. —Ale zaczekajno pan. Zda­
je mi się, iź pana znano . Czy to 
nie pana wczi rai JUKIŚ jegomość 
wyrzucił z tramwaju? 

— Nic podobnego To było 
pizedwczc-ra;! A wczoraj wyrzu­
cili mnie t mieszkema pańskiego 
sąsiada. Spadłem ze wszystkich 
schodowi... 

Gdy spostrzegł moje zdzUie; 
nie, dodał:' 

— A 10 wszystko dlat&go, IŻ 
rhcę ich ubezpieczyć na życie. 
Co za niewdzięczni ludzie — ja 
troszczę się o Ich życie, a oni 
chcą mnie wpakować do grobu... 

— A więc je^t pan agentem 
ubezpieczeniowym? — zapytałem 
go suciio. — Czenrźe mogę panu 
służyć? 

— Może mi pan być niezmier­
nie P-, żyfecznym iedną nialutcńką 
odpowiedz-ą na jedno inaiufent^cz 
kie py tan ie—w jaki sposób chce 
się pan uDczweczyć? Czy pragnie 
pan, aby jego rodzinie... 

Wogóle me mam zamiaru 
ubezpieczyć się!,.. A żadnej ro­
dziny nie posiadam... lestem sa­
motny. 

— A żona? 
— Jestem kawale;e u. 
— W tanim razi- , musi so-

pan Ożenić—to j->t proste! Mogę* 
pani zaproponować dziewczynkę 
— palce iizać! Dwadzieścia milio­
nów oosagu! Czy pan ju t - j m* 
czas? M iż-' pan jutro pojechać 
1 nbejrzi-ć. Żakiet, b.bła kamizel­
ka... Jeś.i pa-; nie ma—rricze pen 
kupić gotowe. Ad-es — magazyn 
.Obró t " . . Nasza firma .. 

— Panie Czakulewicz — przer­
wałem mu, — Słowo honi-ru nie 

'chcę i nie mogę żenić się!.. Wo-
góle me jestem stworzony do ży­
cia rodzinnego!... 

— Oi! Nie stworzony? Dla­
czego? Być może, iż do tego cza­
su żył pan zbyt wesoło? No—tu 
nie bój się pan!.. To głupstwo!... 
Mogę panu zaofiarować środek, 
który rozwesela każdego melan-
cholike^ Mamy moc listów dzięk­

czynnych!... Próbny flakon.,. 
— Nie z8Wrnca| mi pa 1 głowy 

swym' flakonami! — odparłem roz­
drażniony. — Mnie są one niepo-
trzeon- !.-. Moja powierzchowność 
nie mc z ; wzbudzić w nikim rni 
(<śc!. Jestem muły, mam łysinę. 

— Co taniego—lyimę,^ Mam 
niezawodny środek na porost wło­
sów... Me/y wzrosi! Nasz apprat 
gimnastyczny w ciągu sześciu 
inies.ęcy powiększa wzrost każde­
go człowieka o pól rnetra. 

— Niczego nu nie t zebe! — 
rzekłem. —Wybaczy pan, ale pan 
tni działa na nerwy!... 

— Na nerwy? I pen d"P !ero 
teraz mi to mówi!... Jest pań c;ł i-
wiekif-m I I , t r i gentnyin i dlatego 
tak wielką zyv.ię do pana sym­
pat ia Nasz nowy nryśznic. 

Złapałem się za głowę. 
— Za on pen się łapie? Gło­

wa pana boli? Powiede p«n tylko 
ile pan żąda tubek nasżei pusty 
„ M i g r e n m V firma natychmiast 
dostarczy lfeh panu do domu. 

— Wybaczy can — znów mu 
przerwałem — ale niech mi pan 
da spokoi1... Nie mam ani chwili 
czaru! Jestem bardzo zmęczony, 
a czeka mnie ciężka praca' — 
muszę pisać artykuł. 

— Ciężka? —ze Współczuciem 
zapytał p. Czakulewicz.—Jest ona 
ciężka tylko ilatego, i iż pan nie 
kupił sobie naszego ruchomego 
pulpitu do czytania i pisania. Jed­

na sztuka 10 tysięcy, dwie — 15, 
trzy — 18... 

' Nacisnąłem guzik elektryczne­
go dzwonka. 

— Natychmiast przyjdzie czło­
wiek — każę pana wyrzucić!,. 

Pan Czakulewicz dumiiić pod 
niósł głowę i... usiadł na krześle, 
oczekując spefnienia mojej obiet­
nicy. 

Minęły dwie minuty, Znów za­
dzwoniłem 

— Cudowne dzwonki! — po-
ki-wal smutnie głowę pan Czaku­
lewicz. — Czyż można mieć takie 
dzwonki, które me d:wonią, pozwo­
li pan sobie zaofiarować dzwonki 
z elementami i drutami za '10 ty-
slęry. Bajeczne guziki... 

Zerwałem się, złapałem go za 
rękaw i począłem go ciągr-ąć ku 
wyiścip. 

— Idź pan precz!.. W prze­
ciwnym razie pęknie mi serce!.. 

— Jeśliby to miało nastąpić, 
to r iećh się szanowny pan nie 
m»rtWf!..>Sprawuny panu pogrzeb 
drugiej klasy. Wprawdzie nie bę­
dzie, tego przepychu, co prz_y 
pierw.fzei klasie, ale... 

Ostatnim wysiłkiem wyrzuciłem 
go z pokoiu poczem zamknąłem 
drzwi na klucz i usiadłem przy 
biurku. 

Po upływie minuty uwagę mo­
ją zwróciła klamka, która się po-

tczęla poruszać. Po chwil l |drzwi 
się cicho rozwarły i do pokoju 

nieśmiało wszedł zan Czakulewicz 
mówiąc słodko: 

— Muszę panu zakomuni.kdwac, 
iż pańskie zamki nic nie są aarte... 
Za to przeze mnie może pan tanio 
nabyć najlepsze zamki angielskie... 

Wyjąłem rewolwer i zgrzytnąw­
szy zębom-, wrzasnąłem; 

— Jeśli pan natychmiast stad­
nie wyjdzie, zastrzelę pana, ,a« 
psa! . , ' 

Pan Czakulewicz dobrodusznie 
uśmiechnął się i odparł spoa-.jnte: 

— Będę niewymowni" szczęśli­
wy, jeś't pan to uczyni. Dzięki 
temu będzie mógł pan przekonać 
się o dobroci naszych psncerzy 
od kul... Pancerz ten noszę na 
sobie na wszelki wypadek i mogę . 
go panu zaofiarować pv cenach 
fabrycznych. Jedna s?tuka — osiem­
naście tysięcy, dwie — taniej, a 
trzy — jeszcze taniej. Pro«zę bar-1, 
dzo — niechaj szanowny' pan ze­
chce się przekonać!.. ' 

Odłożyłem rewolwer, schwyci­
łem go w pół i z wściekłym 
wrzaskiem wyrzuciłem go przez 
okno. 

Gdy spada/, krzyczał: '~- % 
— Nosi pan niepraktyczne 

spink.l One drą bieliznę!..; Mogę 
panu zaproponować nasze isplnki 
t afrykańskiego złota. Jedna sztu­
ka — 3 tysiące, dwie... 

Zamknąłem okno. 
A K . 
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loży! protest ' pwcciwko tej m* 
twierdzeniu, Jo ' tt«totf«*o#ał go 
tem. -te d# <fin^ny nie powinni < 
mle.trć obywatele, rrteposiadttjący 
i.bywat^hiMr gdańskiego. Sprawa 
ta ciągnęła » i i przez cały rok i 
ostatecznie na roiprawacji w wyż­
szym-sąd/iie |jdariskiii§ w dniu 1* 
tkiuia nr. nakajtystyczni sędziowie 
postanowili nu zatwierdzić statutu, 
en leduakftr jnie przeszkadza ist­
nieniu Gminjf't która z każdym 
drutem ro% witaj ku} coraz bardziej. 

Naiwaznieiszein zadaiiit m Gmi* 
ny jrht w>ł>ufft»wanie „Domu pul-
skt igo". w ktprymby się skupiło 
życie pt-lsłtit* naszego miasta, a 
IM-;C udawa ły się tu *e orania 
^•ś/ysiiiich t^wa/systw polskich, 
it»ó'zuaf>y ittlptyi' Stefy teatr a-
filtttr r*" i , . /onanizować odczyty 
a!ho ur/ąd/ei} koncerty 1 f p. a 
*<;/vsti;<i 4*1 rH*.'iylko, że przyno­
si'oi»y znaczito: Koizysci material­
ne i moralna Ircz prztdewszyst 
U iem utrwaliłoby oas^ byt w 
Gdańsku, Dotąd bogiem tylko 
nreiiczuc towarzystwa polskie ko­
rzystam ze szczupłych pomiesz­
czeń w dnmu gimnazłum polskie­
go, a* poza NOT trzeba chodzić, do 
Niemców, Morzy za wynajęcie 
sali liczą sobie wprost bajońskie 
?um), a zresjztą ntezawsze można 
u*Nłrmca utządzić jakiś polski 
wi rc iór lub zabranie, bo przecież 
ist-iiieie tu wielka liczba towa­
rzystw niemieckich, k.tófe mają 
pu-rwszeństwo. Ażeby położyć 
kres dotychczasowej tułaczce 
Polonji tutei$2€j po. lokalach ob­
cych i wystawieniu m na szyka-
ny, ma powstać założony przez 
i imiuc Poi.<K^ .Dom polski**. Jed-
tmni,' na pr icc iywtstn ienk ta­
nk h fianow potrztbne . są odpo-
odpowiedme 'fundusze, a tych ześ 
Gmina ns-e posiada zbyt i* w i t łe , 
zuidszcza, l$ IUZ obecnie musi 
zaspakajać wsztrlkie potrzeby, 
lakic wymieniłam *'yźej. Dlatego 
trź ' 2arBie;>zkujący w Sopocie 
Sibn^ław Przybyszewski zamie­
rza ud»ć.sitj w jesieni do Ame­
ryk;, by u i . $d rodaków tamtej­
szych zbierać d8tk« na budowę 
.Duinu polskiego". Sądząc z wiel­
kiego zaint'ijesoWnnia dla Gdań 
ska wśród Polaków 2a oceanem, 
naHźyinitrć nadzieję^ że akcja 
Stanisława Przybyszewskiego u-
wieńcziina tzostante pomyślnym 
skutkiem. 

"f Kazimierz f urwio. 

Co słychać w Sokółce. 
I r i ś i l l e t konia. W nocy ą 13 

os 14 maja rP.- gospodarzowi "wsi. 
Niemczyn, gminy Korycin Karo'-* 
łowi Świeca mi Świeckiemu zo-
steł skradziony koń oraz- wóz z 
uprzężą ogólnej wartości 390.000 
mareU. Złodzieje jednak wkrótce 
przez -tutejszą policję zostali 
schwytani x oddani do dyspozycji 

* wiedz sąd*>f ych. Wóz z uprzężą 
zwrócono prawemu właścicielowi, 
zut kofłis nie zdołano fd^zukać, 
Ponieważ złtdzieje nie niogą po­
znać: pasera, któremu konis tego 
sprzedali. 

ly Wykrycie nardereftw. Dnia 18 
czerwca TD. funketonanusze po-
licu .miejscoiwej zatrzymali w po-
hłt2u ww Straż gminy Sokółka 
Alę-sandra Rcćkę, łat 15, który 
w dn u 15 c-rztsoia 192 i roku 
brpł udzisł TC napadzie bar.dyc-
ktm na d<»m Kuryłowtczs, miesz-
ksń.a kol. Kurvly, gminy S';kółka, 
pr<y;zem. fcbbiie zostały 3 o-
s c y . W irak-'!t prowadzenia do 
eh* dzem^i pi«UC)j -en*» zatrzymany 
Rcć'to zt?a#ti ze napędu tego 
do!>or:ali win L- baczewbki, mie-
szh&.Te-* Supraśla, p^w. Bało* 
stockieg*;, Kazimierz Fiłonowicz, 
mieszkaniec wsi Werzchh*sia gm. 
Szudziałowo i 3 bracia: Edwaid t 
Kazimierz 1 Stanisław' Kundzicze, 
.mieszkaiicy" wsi Kundzicze, gm. 
Sokółka Wszyscy wytei wymie­
nieni bandfci zostali natychmiast 
schwytani $»rzef policję i oddani 
dc dyspozycji Sędziego Śledcze­
go, który po uprzednim przęsłu-
chaniu, iako środek zapopiegiw-

czy, zastosował względem nich a 
reszt bezwzfliędny. 

Czeka ich za to Sąd Doraźny. 

1 Drużyny łtaretnktof. W dn. 
29 czerwca, r. b. odbyła sit? w So­
kółce uroczystość zaprzysiężenia 
o łooków miejscowe! Drużyny H«r-
cersklel, liczące! 50 druhów. U-
roczystość poprzedziła insza Św. 
o gv»dz 10,' poczem przed kościo­
łem do ustawionych w czworobok 
druhów w imieniu miasta przemó­
wi ł burmtstlrz p. Gltcher. w krót 
kich i serdecznych słowach wska­
zał na szlachetny poryw serc 
młodych orląt w wofnel Polsce, 
których hasło „Bóg i Ołc«yzna\ 
Następnie druhowie czwórkami 
podchodzili do sztandaru (chorąży 
Chwtfdżko) i w obecności dele­
gata Związku Harcerstwa złożyli 
przysięgę. Po krótkiem przemóc 
u^eniu tego ostatniego nabrał stos 
prezes miejscowego Związku Dru­
żyny p: Niemczynowicz i w -dłuż-
stem swem przemówieniu scha­
rakteryzował prawa i obowiązki 
druhów, życząc Drużynie lepsze-
przyszłości, poczem złożył podflęf 
kowanie komendantowi Gankowi 
za wytrwałą i owocną pracę nad 
wyszkoleniem Drużyny, Uroczy­
stość zakończono odśpiewaniem 
. R n t y \ 

Należy zaznaczyć, iż po przy­
siędze w' t rakc ie tej uroczystości 
składano życzenia harcerzom 
przez podanie im ręki. Członek 
Zarządu miejscowego p. C l po­
szedł za przykładem Innych lecz... 
z papierosem w ręku. 

f o i i r . W; dniu 30 czerwca rb. 
o godzinie I w nocy pr^y u l Gę-
siei wybuchł pozart od którego 
spalił s ; ; dom i chlewy, należące 
do Marjanny Andrzejewskiej. Miej­
scowa Straż Ogniowo przybyła -
dość późno 1 należytej akcji ratow­
niczej nie inogla rozwinąć. Za 
uważyć się, dato, iż jak komenda, 
tan i podkomendni przez c?as 
dłuższy me mogli się zorientować 
w sytuacji, bowiem nie jest ona-
dotąd dostatecznie zorganizowana. 

Przyczyna pożaru nie jest na-
razie ustalona. 

Za lłehtt/c. Josiel Epsztejn, za­
mieszkały w m. Kuźnicy gm. Ku­
źnicy, wyrokiem z dnia 28 marca 
1922 r. na jnocy art. 19 Ustawy 
z dn. 2 -g i lipca 1920 r. o zwal­
czaniu lichwy Wojennej, za żąda­
nie nadmiernych cen za chleb, 
skazany został na grzywnę w ilo­
ści Mk. 3000 i na uiszczenie Mk. 
3^0 opłaty sądowej, 

l a Mcłtwę. -Masra Goldsztejn 
zamte3^kały w m, Dąbrowie pow. 

1 Sokolskiego wyrokiem z dnia \ 1 
kwietnia 1922 r. na mocy art. 19 
Ustawy z dn. 2 lipca 1920 r. o 
zwalczaniu lichwy wojennej, za 
żądanie nadmiernych cen za sól, 
skazany został na grzywnę w ilo­
ści Mk. 10 000 i na uiszczenie 
Mk. iOOO opłaty sądowej. 

Co słychać w Sfiroiielcath? 
Koło harcerzy w dniu 4 lipca 

odbyło się u nas zebranie orga­
nizacyjne Kola przyjaciół har­
cerzy. Do Zarządu Koła powoła­
no pp. JLandsberga, Zwoianow-
skiego i jako zastępcę p. Budno-
wa. 

Koło postanowiło zorganizo* 
wać wielką zabawę ogrodową, na 
której program złożą się tańce, 
łotena fantowa, strzelanie do .ce­
lu, orkiestra ł t. d. 

W niedzielę dn. 9 bm. w Sta--
rosieicach wielkie święto. Odbę­
dzie się tutaj mianowicie .Dzień 
harcerza1*. 

-Dzień harcerza" rozpocznie 
uroczysta Msza S^i^ta o ' g O m . 
30 ra i u przyrzeczenie harcerstii*-, 
pf iem udadzą się harcerze do o-
bł'2u ro/hitł-go r»a łąkach wsi Ba 
cieczki. Od g. 1 do 4 odbywać 
się owdzie zwiedzenie oboiu har-
cerikiego przez goś;i . Wieczo­
rem popny harcerskie na szkol-
nem boisku. 

StanoWISKO społeczeństwa nie­
zwykle przychylne dla harcer­
stwa. Zasługuje również na uzna­
nie fakt oddania do dyspozycji 
harcerzy łąk przez gm. Baciecz* 
ki , a w szczególności ułatwienia 
czynione ptiez sołtysa M. And-
refczuke. 

Harcerz* 

LIPIEC 

8 
Sobota 

B ! « l y * t o k 

Dzii: Elżbiety Kr, Eu-
aenjusza P. 

Jttlro- wleroiitlil panny, 
Zenona Mu 

Wicliód $lońc« o g. 4.25 
Za* hód o g. 8 SB 
Wschód kt. o g.T.54 w; 
Zachód o g. 4.15 

— Kooprzs priEciwalkoholiczny 
Wkrótce odbędzie się w Poznaniu 
kongres przeciwalkohollczny. 

— T n y procent. Podług infor-
macii Wydziału Statystycznego] 
przy Magistracie, drożyzna w m-cu, 
Czerwcu wykazała 3,6 proc. j 

— Chorzy repatrianci Wczoraj 
przybył do Białegostoku transport 
% chorymi repatriantami w1 liczbie 
170 osób. Odwieziono Ich do 
szpitala. 

— Notatka pomogła. Widocz­
nie wskutek naszej notatki o tem, 
że oodczas dyżurów poobiednich 
w B iune Meldunkowem nfe sprze­
dają bUpkletów do meldowania, 
Magistrat wprowadził obecnie 
sprzedaż blankietów również w 
godzinach popołudniowych. 

1 branży włókienniczej. W o-
statmch dniach dało się zauwa­
żyć ożywienie w branży włókien­
niczej. Kupcy z prowincji zaku­
pili większe transporty. Sukno po­
drożało ostatnio o 20 proc. 

= Popył oa watf. W ostatnich 
czasach daje się zauważyć znacz­
ny popyt na watę. W związku z 
tem Wata podrożała o 20 proc." 

— Podrożenie szmat. Wskutek 
podrożenia walut obcych, podniosły 
się w cenie różne szmaty. { 

^ — Dowóz. Wczoraj przybyły 
do miasta 2 wa^uny tuwaiów kw-
lonjalnych, 2 wagony wio iwódek, 
2 wagony szmat, 2 wagony mąki; 
1 wagon wełny. 

— 0 sanitarną obsługę w za 
kłaaaeh fryzjerskich Ministerstwo 
Zdrowia Publicznego ponownie 
wydało ostre zarządzenia w spra­
wie utrzymania . czystośd w za­
kładach fryzjerskich i prosi pub­
liczność o zawiadamianie w ładz ia 
o każdym wypadku, naruszającym 
odnośne przepisy. 

— 0 przewożenie pieniędzy do 
Gdańska. Do Gdańska podróżni 
mogą zabierać ? sobą ty lko 20 
tysięcy marek. Na większe sumy 
należy uzyskać zezwolenie P. K. 
K. P. 

— Osobiste. Komisarz 11 O-
kręgu wyjechał na urlop; zastępu­
je go podkomisarz Piotr Okoń­
ski. 

— Katar ioląika aa i lyiłący 
Onegdaj jakiś jegomość założył 
się ze swoim przyiacielem o-ŚO 
tysięcy, że zte lodów za 2000, rnk. 
i wypne b flaszek lemoniady. 
Wygrał wprawdzie zakład lecz za­
chorował, nabawiwszy ssę, jak le­
karz stwierdził, kataru żołądko­
wego. 

Za mm mk... 

- Pri fkroeziala. Za przekro­
czenie przepisów o godzinach 
handlu pociągnięto do odpowie­
dzialności Stanisława Szymań­
skiego (Koszykowa 5) I Jankiela 
Nazielfkłego (P łacowa l i ) . 

— Za nlepneilrzeoanle prze­
pisów meldunkowych ukarano za 
czas od 15 czerwca r. b. do 1 b. 
m. 15 osób. Pozaiem zatrzymano 
w Biurze Meldunkowem 7 osób, 

— hreiztowanle ..kleizonkow-
t i U " . Policja aresztowała Ni Blan­
ka i Sz. ZUbergerda za kradzieże 
kieszonkowe. 

— l a o p i r władzy policja po­
ciągnęła do odpowiedzialności j . 
rloruczyka. 

- Zakłócenie spokoju Policją 
pociągnęła do odpowiedzia!ności 
Dębickiego Jana (Up4wa 51) i 
Stanisluka lózefa (Czysta 26) za 
zakłócenie spokoju publicznego 
przy ul» Kolejowej. 

I r u i t o w a a l t płlaneoo Policja 
aresztowała władysława Osil lń-
ik lego zo pijaństwo i awantury 
uliczne. 

- Wykryta k r a i i t c t . IV ko­
misariat wykrył część bielizny, 
okradzionej z N. N. K. pralni, 
Równoległa 3. 

Od 
Nedne 
500 mk. 

OFIHRY. 
p. Modzelewskiego na 

dzieci .po policjantach 

Obwieszczenie Z45 

Wydział Hipoteczny Sądu Okrę­
gowego W Białymstoku obwieszczę, 
źc na dzień 24 października 1922r. 
wyznaczony został termin pierwia­
stkowej regulacji Hipoteki ra nie­
ruchomości: 

§1)* w Białymstoku, przy _ncy 
Sienkiewicza, pod miejskim >£11, 
policyjnym j\rs 22, (dawniej przy 
ulicy Mikołajewskiej, JV§ 14), prze* 

do Karola Metza i Juljusza Szulca, 

2) w Białymstoku, przy ulicy 
Żydowskiej, pod Ns 1449, policyj­
nym Wt 24, (dawniej przy ul. Ku­
pieckiej i Żydowskiej, Ma 1180), 
przestrzeni długości 18 sąin., a 
szerokości 9 sąin,, należącą dp 
Icka i Prejdy małL Młynarzewicz, 

3), w Białymstoku, przy zaułku 
bez nazwy, od ulicy Polnej, pod 
miejskim Ph 1647), (dawniej przy 
ul. Czystej, Hu 3971), przestrzeni 
długości 20 sążn.J a szerokości 8 
sqźn., nabytej prz^z Jachę Kotek 
od Judela Perlłsa,, 

4) w Białymstoku t przy Jlicy 
Rynek-Kościuszki, pod miejskim 
Nfc 1174, policyjnym Ns 12, (daw­
niej przy ul. Rynkowej, H i 438), 
przestrzeni długości 34 arsz. 2 
wersz., a szerokości 15 arsz. 11 
wersz., należącą ilo L i j by Hron-
sona, 

— Polar. W ub. wtorek przy 
ul. Brukowej >fe 5 w stajni Rachli 
RubotniK wybuchł pożar wskutek 
nieostrożnego obchodzenia s^c 
z ogniem. Polar ugasiła Straż O-
gniowa. Straty wynoszą ^ 0 tys. 
mar-k. f 

— Uczciwy konduktor. M»e*z-
kanicc Btałego^ioiiu, Pałtijtl Gi-
szes (Rynek Kościuszki Ty, zapo­
minał w wagonie* zdążającym do 
Warszawy, portmonetkę z 15,000 
mk. W portmonetce była kartka 
i adresem warszawskim p. G. 

Portmonetkę tę znalazł kon­
duktor p. Niemyski i odniósł ją 
według wskazanego adresu. 

— i a i a i s ple ałeirołno Po* 
licja sporządziła protokół prze­
ciwko Hanko Antoniemu i Hanko 
Józefowi za opilstwo. 

5) w Białymstoku, przy ulicy 
Sosnowej, pod miejskim Ks 2024, 
policyjnym fin 22, (dawniej przy 
ul . Zagorodskiej jfe 8 0 9 ^ prze­
strzeni długości &) arsz., a szero­
kości' 25 arsz., należącą w jednej 
połowie do Abrama Szustera i So-
ry Kopczewicz z nabycia od Lej-
zora Kopczewiczd i w drugiej po­
łowie do Leji Kopczewicz, 

6) w Białymstoku, przy ulicy 
Granicznej, pod miejskim N i 993, 
policyjnym Nr. 1 | , (dawniej pod 
Ns 3052), przestrzeni. I w sgżn. 
kwadr,, nabytą przez Jana \ Annę 
małż. Ostrowskich od Mnny Lewa-
nowicz, 

• 7) w Białymstoku, przy szosie 
Baranowickifej, około koszar Trau­
gutta, pod miejskim J ^ 4745, prze­
strzeni długości z jednej strony 
118 sąin., a z drifgięj strony 113 
sążn. i szerokości 5 sąin. 12 wersz. 
i w miej^towości nWygoda", przy 
Koszarach Traugutta, pod miej­
skim Nfi 4746, przestrzeni dług oś* 
ci 102 sążn, i szerokości z jpdnej 
s t r o n y ^ sążn. 1 arsz., a z drugiej 
strony około 7 sąin., 2 arsz., na* 
bytą przez Hermana Frejdenberga 
od Józefy Chodakiewicz, 

i ' •' i , ^ 

Wł wojską na wsi Rysaki, sta­
rostwa Białostockiego, przestrzeni 
17 dziesięcin 1713 sąln. kwadr 9 
nabytą od Grzegorza - Bolesława 
Grodzickiego, przez Feliksa Wlia-
mowskiego, Franciszka Wilamow-
skłego, Emłłjana Hlewladomskle-
go,. Jana Karwowskiego, Bolesława 
Wllamowsklego, Józefa La ba new­
skiego, Józefa Wlszowatago, Anto­
niego Wilamowskiego, Bronisława 
Wklamowakiago, Wojciecha Wiła-
rnowskieg^. Antoniego Uzemia-
ckiego, Mici^ja Wendelowskleg©, 
Bolesławo Sychcicklcgo, Fr»n^-
szka Wilamowtkltgo, Stefana Woj-
tach, Anastazją Labanowską, Adol­
fa Wilamowskieg% Wojciecha Ła^ 
banowskiego,' ^ i n a Pediirtskiego i 
Ignacego Dołęgiewlcia i 

*ł) dobra ziemskie Szorce Ce-
berszewo czyli Cztberiewo, sta­
rostwa Białostockiego, przestrzeni 
150 dziesięcin 259 sąin. kwadrt|_ 
należące do Całki Jałowskiego. 

W terminie powyższym wszyscy, 
którzy chcą zgłosić prawa swe do 
pomienionycH nieruchomości, win-
ni stawić,*slę do ^kancełaijl Wy­
działu Hipotecznego, pod skutkami 
przewidzianymi w art. 154 ł nast, 
Ust Hip. z roku 1818. 
3iałystoK» dnia 4 "lipca 1922 roku. 

Informator 
p r z e m y , ! s l < i w o - l i a r i d l G w y 

m. Grdjdna. 
[ ' U s i ą g a r t i i e . 

j 1. llfffski, u l Dominikańska Nr. 31 
1 Księgarnia bogato zaopatrzoiM w mh 

nowsze wydawnictwa naukowe, bellet-
rystyczne, zawodowe i nyt^, przyjmuje 
prenumeratę dla pism krajowych i za­
granic łnych. 

„Ognisko * ist|gimla t Sklid Pnytit-
riw SzKolnych ul. Dominikańska >* 10, 

Jtdyni I nsitaAtzt irddto zakupu w 
wielkim wyborze książek róźnorddml 
•reścl. i, 

Ratffjity plsmięnae; "hurtowo i 4etfe-
!*c2nie. 

W O c f k i ł f i f c l e r y . • 
Si ła! mlw wódek, i i i k ^an iuakt Ł ł 

pma. Egzystuje o4 1860 r. Grfdno, , 
ulica Bn?gidżka JM 1, (dom wl^nyj 

• f e J . 5 6 . - ' * ;•>' 

1 . EriWtr krawiec Aęskl ni. Poczto- ji-ą 
wa 16 róg Napoleona, wykonufe ,2»m^- *. 
wlenia z własnych materjat^w fakotat ; 
dostarczonych wykwintnie- I sumiennie. 
Ceny umiarkowane, „ *• . * ] * 

a. Turjanski róg ul. Hoovera. (d. lwa^. 
oowska) i Kołotanskie). Zakład krawie­
cki męski przyjmuje zAmówienia t m&~ 
telfalów własnych i dostarczonych, -Wy» 
konanie wyiwlntoe, z gwfefancją po­
prawną. Ceny umiarkowane. 

P a p i e r I g a i * n t e r - j « 
i . Rrelszewiki Dominikańska -~» pa 

pier, mater. fpiśm, galanteria. 
E k s p e d y c j a 

.fcrodno' Biaro Przrwoi.^EMjpid. wiafc. 
A. Talkowski pi. Batorego 5. Tełef. }k 158 

C u k i e r n i e . 
Illksantfir fclllekl, ulica Pocztowa 9, 

poleca kawę, herbatę, mleko, maia-
ilran, lemoniady,' Wflllknt laty I •IHM 
wykir ciastek. 

F a b r y k i t y t o n i u . 
..Stambuł" ul. Bortltraterska (dawa. 

Tatarska) >& 11, teł. 12. 
S u k n o i t o w a r y t t i amwa tno . 

8. Janowski Skład sukna .cywilnego I 
wojskowego. Grodno, ul. Dominikańska 

, >& 5, tel. 49. 
M a t e r i a ł y b u d o w l a n a . 

I . MmpMfp Grodno. Horodoiczańska , 
f& 3, tel. 141. Artykuły budowlane * 
wapno, cement i węgiel kamienny, wy­
roby betonowe i studnie betonów* 

3 

© r o d n o 
i 

ul. Zamkowa Ns 2. 

Balfycko-Amerytańska 
Linia. 

ledyna regularna komunikacji 
bez prztsiadanla, Gdańsk— 
Nev-York, Gdańsk — Kanada. 
Wszelkich informacji ustnie i 
pisemnie udzielamy bezpłatnie. 

T a r t a k i h e b l a m i a 
.Poałefflttfl'' * K? 

J. iMffHlita, Przedmieście ForSztedt 
tel- 208. 

M a l a r r t i e I w y t w ó r n i a 
a z e y l d d w . 

f-va >f8akatiM ul. Dominikańska J^ 25, 
B2y!dy, plakaty i dekoracje teatralne 

„ i w * ul, Dominikańska nr. 25, szyldy, 
wszelkie wyroby maiartkle artystycznie 
pi> cenach konkareacyfafch. 

http://mle.tr


no . ul ica B r y g i d i k * 7, 
te! . 247. 

ipor t i Jmppr t wszelkiego 
b a j u towarów a r t y k u ł ó w 

spożywczych, nas ion , narzędzi 
ro n lczych 1 I nn . Dostawa d la 
ink ty tuc j l wo j skowych , spolecz-

[ nych 1 koopera tyw. 
t a o m y h a n d l o w e 

w. P. OradM. al. 
sirataaikl. m. 1. 

Dam 
r.-ysze 

Manfltaoy „ rOMi lB 
enie emerytowanych" 

Stówa-
oficenjw 

•amlalkitaki. Hittl 
_ _ _ Eksport i import zie-

ojtloptoildw, pasty, drzewa budulcowego, 
Opalowego. Dosfawa dl* Instytuty! Woj 
fkowych. 

Dam mndiawy p. J. Baataw Cnudalii 
8-fca Ortdni, i k. ftTckaaadrawikł I . Za 
kupnie ziemiopłody w każdej ilości, lak 
również artykuły spozywi ze; dostawia 
takowe dla instytucji wojskowych rzą­
dowych. , 

' B r o w a r p a r o w y 
J. nargiltl l , Grodno, ul. Ogrodowa Q 

tel. 120. 

S a l I M a a t s l a . 
BU. Iraatntila, Policyjna i tel. 154, 

Prowadzi l latta iptapaaltftzyclt »«• 
tunków z piarwłzB) r fU po cenach naj­
niższych. ' , 

S k ł a d b r a n i , n a b o j ó w , 
p r a w u , n a y ś l l w e k l o h 

I . l a i a t M u l , Dominikańska 25. 

•lalanaaka kurlatmli ikdr. addaial 
a Mamlą, ulfca Dominikariika nr. 10, 
obok fhfmy S. Szanter poleca wszelkie 
gatunki skór po cenach przystępnych. 

p r a o o w n l a Suklon. 
- ' " U. 

S k ó r y I f a r b y a n i l i n o w e . 
J. Riinlkatslci I Cyn w Grodnie. Hur­

towy okład farb anilinowych, Fabryka i 
garbarnia skór. Kantor I składy ul. Do­
minikańska 4 i l i . tel. 4li. 

, Hmalląfreal*!ka,aL 
dom p. Kl lks. Wejście z mostu n i lewo 
I piętro, przyjmuje wszelkie roboty 
damskich sukien i dziecinnych oraz ko 
6C|IIIDOW. Wykonuje elegancko, termi­
nowo i tanio. Styla wykwalif ikowane, 
pinie. 

M i a r y I Wagi. 
i n o w a g * " załatwia: 

nie" I regulowanie wag i miar Syst. dzle-
, R t « n a w a g a " załatwia: sprawdza 

ąiftriego. oraz reperacje t<ychłe. 
łaitf ajata tawl^ j a j a w i . 

t t ł ti WUĘJUL Biuro i magazyn 
tralay 9. k 

T a r t a k i , o t o l a r n l e I. ' 
I d r z o w o . 

„ M i " . T a r t a k Parawy I Sfalarali. 
WMelc ie le : A. J . Kalecki, S. Szyłina-
nowlcz, Sz. '• Hruch l I. Oareezyflskt 

>w Orodnle (Foreztadt) przy ul. Młynar • 
akjej 4, telefony: ISO, 236, 237. . 

Jlaal Bwaraekf. Przemysł leśny. Grodno 
ul.) Podolna 5, le i . 205. , 

HR Największa atrakcja zagranicznych ekranów . \ 
! BIAŁYSTOK A 

ArabaO *fl KULISAMI M0NTE-64RU0 
sil 

, 

Imponujący dramat w 6-ciu aktach ilustrujący awanturnicze dzieje zakochanej pary: 
Inżyniera Stanley'a I boharsklel marokankl Faworytki Siacha 

na tle Paryża, Riviery, Monlo, Barcelony, Grenady, Sewilli. Genui i wspaniałej afrykańskiej natury, 
£djęcia dokonane zostały przez specjalną ekspedycję. 

Uwagę z w r a o a c z a r u j ą c y b o g a o ł w a m k a r n a w a ł w Monte*Car io . — Cany mla |ao n i * podwyszone 
j Passe-Partout I b i le ty u lgowe ważne t y l k o do 9 wlecz. 

I1WHB1 

BIAŁYSTOK. 

n K l n o f | < 4 

O D F R I I 

Szczyt techniki amerykańskiej 

ŚMIERTELNA NIENAWIŚĆ 
W 1 ym akcie-freść poprzednich serii. 

i. 
K a s a c z y n n ą o d g o d z . 5 p p . 

W roli głównej ulubieniec I 
publiczności | 

EDDIE I 
POLLO 

• 

i. I lin.l.11 
Choroby wanerynne i shórne 

Bia łys tok , K i f l n s k l e a o « 
t r ty tmule aa 9—1 1 1 — T 

2811 : 26-21 

Doktor Gurwicz! 
Ipee. chtrday ikaraa, anatryiinc | 

l mołsopttlose. I 
• Lecz. p r o m i e n i a m i R e n t g e n a I 

I P r z y j m u j ą od g. 10— I I 4 - 8 | 

SB—20 llamtek. blpeara Ks 17. -US.J | 
aawaaaaaar 

D O K T Ó R 

! Leon Kryński 
I gtcjaliii! ctflrtky dróg matm. 
I weneryczne i sKdrne. 
% i'>iwle{leiiie cewki i pęcherrai 
• i riyjmiJie od «. 9—1 i 4 - 7. 
V 'JSS5 Białystok Lipowa *fe 38.26— 2u 

; \ Państwowe N i i ś i t w o Walił! 
? t . k o l . Wa l i ł y poczta Gródek B ia łos tock i 

d n i a 12 l ipca r. b. o g. 11 rano odbędz ie się w k^ncela-
rji Nad leśn ic twa w G r ó d k u B ia łos tock im us tny prze­
ta rg na sprzedaż 2453 m. p. d r e w n a opa łowego 
( iv dwóch komp leksach ) loco st. k o l . Wa l i ł y . Cena 
wywo ławcza 2300 m k . za 1 m. p. L i cy tanc i wpłacają 
przed rozpoczęc iem przetargu do Kosy Nad leśn ic twa ; 
kauc je w wysokośc i 2 5 0 0 0 0 m k . 

Z l i c y t a n t a m i , k tórzy zakupią opat, zostanie 
spisana u m o w a , wchodząca w si łę z chwi lą zatwier­
dzenia je j przez Z. O. L, P. w Sied lcach. 

Pozostal i l i cy tanc i o t r zymu ją zwrot kaujcji 
w d n i u l icy tac j i po skończen iu p rze ta rgu . 

N a d l e ś n i c z y . 
•i-\ ; 5266 I 
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liUfByloiiianiLJMDi" 
ASzystkicn razmiarow l a w s t e na 
składzie a^.akże dodatKi ao n-3-
szyn, o r a j reperacja . p rze róbk i 

maszyn . 

Z y g m u n t B r u z g o , 
• i a t y s t o k , S i e n k i e a f i c z a ł * 12. 

J Dr. NEUMflRK I 
1 o, ordynator Pi łt.-o^odsk eco Aiaiuz- | 
! łebskiego łzpitala weni-ycznego | 
1 ftunuj wiatrytin;, ikimt I mecz o- | 

PP I IRetaw (<>>. 9I4| aa 10-1! I ad 3-* 

al. Kl l lniktf fa St 51 C3. ^.ć-n-ecka. 
8»—i « atłtyw«ehvi. 3321 I «*—i « atłtyw«ehvi. 3521 i 

W a r s z a w a , 
M a r s z a ł k o w s k a 154. 

!2 
na morzu 

Białystok, 
S i e n k i e w i c z a Ni 19 

Grodno, 
D o m i n i k a ń s k a JVs 4 

•a««waaaaaaaB«ałaawaaaaaaaaaaaaa| 

| AKUSZERKA j 
i Maria Grabek \ 
I $tczepi eapc. P r i y i m u . c porody. I 
, , o j jg porady a 
1 M j u - f n l k a W r ó b l a , Ut l -scy 1 

daaaiiaauaaaBiaiaBBiaaaBwaBB B a d a n a 

jWtktwcas fc«t SiwilWtiW. Redaktor 

niniejszym, iż otrzymaliśmy 
świeże wykazy odesłanych 
przez Urząd Emigracyjny 

affidavitów do odpowiednich starostw. 

Wszyscy em ig ranc i , pos iadający a f f idav i ty 
od dajszycn k r e w n y c h , nawet n ie obywa te l i A m e ­
rykańsk ich mogą także złożyć u nas swoje a f f i -
dav i ty /ce lem odes łan ia t a k o w y c h do Urzędu E m i ­
g racy jnego. 

' P o l a c y k t ó r z y p r z y j e c h a l i d o k r a ­
j u ( r e e m i g r a n c i ) i mają zamiar wróc ić do 
A m e r y k i , mają w ich w łasnym in teres ie zgłaszać 
sie do naszych b iu r , ce lem o t r zyman ia wsze lk ich 
n iezbędnych i n fo rmac j i . 

I ł [MiUl M Slip (LII 
Małysiak, 

Sienkiewicza Nr. 19. 

Grodno, 
Domin i kańska Kr. 2,4. 

Reklama jest dźwignią przemysłu 
naczelny ftnriHł Ł a ¥ k l e a l e i ~ 

IS1 

I 
I • 
I 

Większy obiekt leśny 
(sosna i dęb ina ) dobrze po łożony ^ i a eksp loatac j i 

- poszukiwany do kupna. 

-1 
I Skradziono 

T< 

55 

Ofe r t y z d o d a n i e m s tanu i po łożenia sub. 

WPO1Z0B Rudolf nos ie . Warszawa, narsHlkoarska 121 . 

SłUad worhDty 
Sprzedaż I wypo­
życzanie worków 
rolnych wielkości 
i gatunków po ce­
nach "umiarkowa­

nych. 
Sz. Drzewko, 

S o s n o w a I, 
18—5 16 

Komenda OKręgowa 
P. P. w Białym­

stoku sprzeda Stare 
u m u n d u r o w a n i e 
(szmaty). Reilektanci 
mogą zgłosić Się do 
Wydziału' gospodar­
czego u l ic* Warszaw­
ska N? '50 dnia 10 
lipca r, ł). na godzino, 
11" rano. 267* 

Jw » , Sprzedaje się 
samochodzik 

SUCHOTY oraz 
wszelkie choroby 
plinlowi leczy 

Ja lUl TlllClIai «|8"-
tlżywa sią za poradą 
lekarza. Sprzedają 

apteki i składy ap­
teczne. 

165 1 — 15 

OfltoDia iiflliDg. 
• jWłostooklo 

T)utynoWana raaszy-
• ^ nistka poszukuje 
zajęcia. 

Zgłoszenia . do Re 
dakcji. 222 

0" "liwiarkl śysłi Słauf-
feia i Unikum. 

Poznański. WarSzaWB, 
Marszałkowska 72 tel. 
51 65. 247 

asę ogniotrwałą 
używaną kupi 

Nadleśnictwo Kny­
szyńskie poczta Wa-
silków. '259 

Poszukiwany majster-
girrowy tylko fa­

chowiec. Zgłosić się 
osobiście na tartak w 
Niemczynie St. Czar-
nawieź zakłady „Pra 
ca." ' 

Sprzedam ' garnitur 
mep(i salonowych 

pluszowych. , Ohej-
rzeć Warszawska 4, 
ni. 4. 25S 

Udzielam lekcji bu-
chaiterji, arytme­

tyk i handlowe), ko­
respondencji i ste­
nografii. Wiadomość: 
Kilińskiego Ns S M 
Ma jewsk i od godz. 
4-ej do 7-ej po pułud 

J~est do sprzedania 
sak damski karaku­

łowy prawie nowy. O-
gUdeC ed 9 do 2 ej W 
Radzie Opiekuńcze) 
— Hotel Ritz. 261 

mały • 
pół 

ciężar owo - osobowy 
w pełnym stanie u-
trzymalności. Wiado­
mość w Redakcji. 

Kursy języka po l -
skieao od 10 b. m. 

przy Gimnazjum I 
Zrzeszenia Nauczy­
cieli Sienkiewicza 4. 
Zapisy i szczegóły w 
Księgarni Klimkiewi-
czowej, 2J1 

" * . i . ' 'i ' -=-

Sprzedaje się dom 
drewniany przy 

ul. Btiranowicka szosa 
Jfs 17, Micnera Qu-
stawa. 2 - 1 

gubiono w drodze 
z Białegostoku do 

Knyszyna na imię 
Gołąbiowskipgo Ro­
mualda: duplikat tym­
czasowego świade­
ctwa o demobilizacji' 
umowę no dzierżawę, 
bufetu na st. Knyszyn 
bile! żywnościowy o-
raz legitymację, Za­
świadczenie akcyzy 

, na prawo handlu wy­
ro ami tytuniowymi i 
świadectwo moral­
ności 21 p.p. ułanów. 
Łaskawy znalazca 
zechce zwrócić za 

-wynagrodzeniem pod 
\ adresem: St. Kny­

szyn, bufet, Uoląhiow-
ski Romuald. 287 

Zgubiono kartę po 
wołania, wyd. w 

Białymstoku prl|ez 
P.K.O. nainjie, Szlomy 
Kamieńskiego (rclcz. 
1892) zam. w m. Je-
sienowce pow. Biało. 
SUckiego gm. Kali-
nowskiej. 245 

kradziono kartę 
zwolnienia wyd. 

przez PiK U w Bia­
łymstoku na Imię Jó­
zefa Jakubowskiego 
(rocz 1897), zam. 
wieś Jakubowskie gm. 
Łubin. 256 

Zostało skradzione 
w m. maju 1922 

świadectwo i kopja 
rejentalna tegoż wyd. 
17 lipca 1878 r. za .M 
379 na imię Wolfa 
Czerniawskiego o 
skończeniu męskiego 
gimnazjum w m. Wi­
tebsku, ŁaskaWy zna­
lazca zechce zwrócić 
za wynagrodzeniem 
pod adresem m. So­
koły pow. Wys.-Mazo-
Wiecki. 2'8 

gubiono trzyj do-
kumenta na prze­

jazd do Białegostoku 
wyd. w BI. Barano­
wiczach przez Komi­
sje na imię Marji 
Wiery i Marji Żełon-
kinów zam. w Bara-
kach. 244 

Zgubiono portfel i 
kartę powołania 

wydaną przez P.K.U. 
w Białymstoku na imię 
Joćko Ksawery (rocz. 
1887) zamieszkały w 
Choroszczy dom 
Krfluza. 237 

Zgubiono tymczaso­
we zaświadczenie 

demobilizacji wyd. w 
Białymstoku przez 
P.K.U. na imię Karola 
Tydrycha (rocz. 1902) 
zam. przy ul. Poles­
kiej Ss 20. 242 

Zgubiono kartę po­
wołania, wyd. w 

Białynstoku przez 
P.K.U. na imię Wikto­
ra Choińskiego (rocz. 
1892) zam. w m. SB-
raży pow. Białostoc­
kiego. ,' 241 
Zgubiono kartę, po­

wołania wyd^ w 
Białymstoku ; przez 
P.K.U. na imi|c Wac­
ława Kulikowskiego 
(rocz. 1898J zjam. w 
Supraślu ul. h Nowy 
Świat Ni '9. ' 249 

Zgubiono; I pasipórt 
niemiecki i rosyj­

ski na mię Lejby 
Poitnoj, zajn. przy ul. 
Głuchej łfe 15, za 
zwrot dokumentów o-
(rzyma 10J00 nafrady 
5^1 , 254 

Zgubiona paszport 
polski na imię Ka­

roliny Bielawskiej, za-
mie6zk. ptzy ul. War-
szawski«|i Ki 23. 

na imię 
Tomasza Morota 

zam. we Wsi Górno 
pow. Bielskiego gm. 
Orlej kartę odrocze­
nia na rok wyd. w 
ni. Bielsku przez 
P.K.U. (rocz. 1895) 
i zaświadczenie wyd. 
w gminie Orlej przćz 
wójta, 264 

i' 
GrodgiMJsfclo. , 

Włosie końskie 
w każdej ilości 

kupuje 

L KleifowUI. farwwa. 
W i e l k a I I . 

5- fk IŻ5 

Lekcji j ę z y k a r i i e -
mieckiego i wszel­

kie tłumaczenia zi 
latwia się. Wia 
admin, „Dz. Gn 
dzieriskiego" ul. Pi l -
sudąkiego 5 m. 2 1 : 

fgubiono legitymacji, 
zwolnieaia z W 

ska^ydant t łprzez 
K. U. Warszawa 
nazwisko Poksera l t - ; 
ka. Proszę o zwrot 
Hotel RrjyaJ-Grodrio 

125-f2 

Studen t P o i i t e c l 
n ih i Warszawskiej 

poszukuje v pokoju 
utrzymanieńi, udzieja! 
korepetycji, rnoże i 
jechać na prowincj i 
Oferty dó Admin! 
stratji „D z | e n n i kia 
Grodzieńskiego" pajd 
F. H. ; 5—1 12 

nioda \' nauczy 
cielka pa 

srukuje lekicji ewen 
tualnie poS*dy b iur i 
wej lub kasjerki. 
Oferty do rąd. „Dziejt 
Grodź." dla M. M. 

129-

Redaktor odpowiedzialny J a j S t e i c l i ? Polska Dhikarnla w Bialymstafe^ Sp, Akc. 

Zgubiono [tymczaso­
wy paszport wya. 

na imię Józefa Ługi-
na przez i Magistrat 
m. Grodna jza Ng 52 

Z""gubiono ltgitvmacię 
kolejowa wysta­

wiona przez Wileń­
ską Dyrekcję K. P, ^ 
na naz^iskjo: Michał 
Miklells. Uczciwego 
znalazcę płosi się o j 
zwrot legitymacji do[. 
Dziennika TGrorfzlęńJ| 
skiego lub i do Dyr, 
K. R ' ! 5 - 1 122! 

Potrzebne zaraz ru i 
tyriowa, i»telteeflti 

na biuralistka. Z ^ o i 
szenia pod,adresem) 
Grodno, Orzeszkowej . 
23 m. 3. 150 

»' .^. i j 

riiieniiiy pnśe-j, 
mysi polski 

uilWarsza^sKa 61 


